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Strajk w  K rakow ie
zaczyna przybierać ze s trony  pracobiorców  form y n ie­
co nerw ow e, o czem św iadczą poniższe ośw iadczenia, 
zam ieszczone w nr. 6 „W iadom ości K rakow skich" z 
dn ia  10 bm., a podług k tó rych  zdarza ją  się napady  
n a  chętnych do pracy  d rukarzy , k tó rzy  dość m ają  
długotrw ałego s tra jk u .

Od Przew odniczącego Zw iązku W łaścicieli d ru ­
k a rń  o trzym ujem y następu jące  w yjaśn ien ie :

Po zerw aniu  w spólnej konferencji delegatów  obu 
Zw iązków  d ru k a rsk ich  w Izbie H andlow ej przew od­
niczący konferencji dr. Bereś zaproponow ał, aby obaj 
przew odniczący k on tynuow ali dalej spraw ę lik w id a­
cji s tra jk u , a gdy do jdą do konkretnego  w yniku , zgło­
sili się o zw ołanie nowej w spólnej konferencji dele­
gatów .

W  m yśl tej in tencji, odbyłem  z przew odniczącym  
O rganizacji d rukarzy  p. Tw ardoszem  k ilk a  poufnych 
konferencji, n a  k tó rych  uzgodniliśm y nieobow iązują- 
co szereg żądań  pracow ników . P ozostały  ty lko trzy  
zasadnicze kw estje w zaw ieszeniu, a m ianow icie: a) 
u s ta len ia  w ysokości płacy; b) przy jęcia do p racy  bez­
w zględnie w szystkich  s tra jk u jący ch  pracow ników ;
c) u su n ięc ia  personału  przyjętego podczas s tra jk u .

W tern stad ju m  oświadczył mi p. Tw ardosz dn ia 
27 g ru d n ia  ub. r. co następu je :

„Jeżeli Panow ie nie zgadzacie się n a  95% ka- 
żdoczesnego m in im u m  w arszaw skiego, n a  przy­
jęcie bezwzględnie całego personału  s tra jk u ją c e ­
go (gdyż ofiar s tra jk u  być n ie może), oraz n a  u s u ­
nięcie p erso n ału  przyjętego podczas s tra jk u , szko­
da nam  się schodzić n a  konferencję..."
Takie postaw ienie spraw y m usia łem  uw ażać za 

u ltim a tu m  i za tak ie  je  też uznał Związek.
T w ierdzenie to kategorycznie podtrzym uję, a ro ­

zum iem  dobrze, iż do postaw ien ia  w ówczas tej kw e­
st ji w ten  sposób, nie chce się obecnie p,..,Twardosz 
wobec kolegów przyznać.

Szereg rzekom ych faktów , niezgodnych z praw dą, 
a podanych w nrze 3 „N aprzodu" z dn ia  4 bm. pom i­

jam  i prostow ać ich nie będę. — Z nana  m etoda św ia­
domego p rzek ręcan ia  faktów , oraz napaśc i osobistych 
w  rozm aitych  form ach n a  odpowiedź nie zasługuje.

Na tem  sprostow anie i polem ikę zam ykam .
R o m a n  F e r  e k, 

Przew odniczący Zw. W łaśc. d ru k a rń .
Związek W łaścicieli d ru k a rń  n ad sy ła  n a s tę p u ją ­

ce pism o:
W odpow iedzi n a  n ap ad y  n a  naszych w spółpraco­

w ników , Związek ośw iadcza so lidarn ie , iż w  razie  po­
w tórzen ia  się napadów  lub naw et pogróżek n ik t z 
b iorących udział w tej akcji, w żadnej z d ru k a rń  k ra ­
kow skich nie znajdzie zajęcia.

O pracach akcydensow ych .
Pod pracam i akcydensow em i rozum ie d ru k a rz  

zw ykle drobne prace, używ ane w życiu p ryw atnem  
jak  i kupieckiem , służące najrozm aitszym  celom, a 
nie w padające w zakres p rac  dziełow ych lub gaze- 
c ia rsk ich . P race akcydensow e od różn ia ją  się od po­
wyżej w ym ienionych prac  przedew szystk im  tem , że 
każda ta k a  p raca  posiada sw ą odrębność, to znaczy, 
iż jes t ona co do form y jak  i podziału  treśc i odm ien- 

1 nie uchw ycona, w  przeciw ieństw ie do sta le  pow raca- 
j jących  form  jak  i zastosow ań przy  p racach  dzieło­

wych jak  i gazeciarsk ich . P race  akcydensow e cechu­
je jeszcze ta  odrębność, iż zastosow uje się przy ich 
sk ład an iu  o rnam en ta , k tó re sk ładacz w edług zap o ­
trzebow ania w prący  sam ej um ieszcza, n ad a jąc  tom- 
sam ern p racy  w ygląd estetyczny jak  i artystyczny.

U kład  i w ykonanie prac akcydensow ych sta ły  się 
z czasem  ta k  d la d ru k a rza  jak  i d ru k a rn i pew ną s p e ­
cjalnością . M am y bow iem  m iędzy sk ładaczam i jak  
i d ru k a rn iam i w yłącznie specja listów  n a  p race a k ­
cydensowe. Składacz zaś sam  prac  akcydensow ych 
odróżnia się od sw ych w spółkolegów  p rzedew szyst- 
k iem  tem , że poruczone m u je s t artystyczne pielęgno­
w anie zaw odu. W ym aga się wobec tego od niego w ię­
cej in te ligencji jąk  i zm ysłu artystycznego.
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S kładacz prac  akcydensow ych, zab iera jąc  się do 
sk ład an ia  akcydensu , w in ien  się w m yśłeć w cel m a­
jącej być w ykonanej pracy. Od celu bowiem , ja k ie ­
m u 'p ra c a  służyć m a, uzależn iony w in ien  być układ . 
W y m ag an ą  byw a od sk ładacza akcydensow ego rów  
nież pew na w ielostronność. M usi on być n ie ty lko  do­
brym  sk ładaczem , ale równi.eż nie najgorszym  rysow ­
n ik iem . R ysow anie sam e w in ien  on sobie przede- 
w szystk iem  przysw oić. Potrzebne m u bowiem  ono 
byw a stale, n. p. p rzy  cięciu p łyt, przy d o rysow yw a­
n iu  o rn am en tu  lub też lite ry , u p iększen ia  jak iego  sło ­
w a i t. d. W ażną rów nież je s t d la  sk ładacza akcy­
densow ego znajom ość h a rm o n ji farb . M usi on być w 
stan ie  służyć d ru k arzo w i przy d ru k u  akcydensu  
w skazów kam i, dotyczącem i doboru kolorów .

R ozpoczynając jak ąś  pracę akcydensow ą, w in ien  
sk ładacz przedew szystk iem  fo rm a t p ap ie ru  usta lić , 
n astęp n ie  w  p a ru  k resk ach  ogólną form ę narysow ać 
i w niej poszczególne w yrazy  um ieścić. Zaoszczędza 
on przez to w iele czasu, u n ik a jąc  n iepotrzebnego ze­
s taw ien ia  i p róbow ania  tego lub  owego w iersza. 
Szkic ta k i m ożna także  kolorow ać, u zy sk u jąc  przez 
to ogólny obrazek m ającej być w ykonanej pracy. U- 
n ik ać  należy  przy zestaw ie akcydensow ym  zbyt w ie l­
kiego obciążenia. W iersze w inny  być um ieszczone 
luźno, swobodnie, bez n iepotrzebnych  skrótów  ja k  i 
spac jonow ania. N ie należy  rów nież treść sam ą w 
ja k ą ś  pew ną form ę w tłaczać, o ile treść  sam a do for­
m y tej się n ie  zastosow uje. W edług treśc i należy 
w ięc form ę u sta lać , n a  co zw ażać trzeb a  przedew szyst­
k iem  przy szk icow aniu . Należy wobec tego n a jp ie rw  
rozm ieścić poszczególne w iersze, a  n astęp n ie  dopiero 
zastosow ać o rn am en t lub  obwódkę. W  o sta tn im  cza­
sie zastosow anie w ierszy  w  form ie łu k u  stało  się dość 
ak tu a ln em . P race tak ie  m a ją  często w ygląd  bardzo 
estetyczny. Nie trzeb a  a to li s ta le  w ierszy  w form ie

P rak tyczn y  kurs nauki drukarstwa.
(Ciąg dalszy z nr. 1.)

D ru k arstw o  pojęte jako  sz tu k a  typograficzna, m i­
mo zasadniczej swej jednolitości, dzieli się dziś n a  
k ilk a  różnych działów , p racu jący ch  w  odm iennych  
zgoła w aru n k ach . R ozróżniam y d ru k a rn ie  akcyden­
sowe, dziełowe i gazetowe. P rzew ażnie większość 
d ru k a rń  u p ra w ia  dw a lub też w szystk ie z pow yższych 
działów , w  każdym  jednakże w y padku  u rządzenie 
w ew nętrzne d ru k a rn i pow inno odpow iadać celowości, 
pow inno przedew szystk iem  u ła tw ić  bieg pracy. N ie­
m ało  znaczenia  m a  i położenie d ru k a rn i. T ak  więc 
d ru k a rn ia  akcydensow a dozna najsiln ie jszego  p o p a r­
c ia  ze s tro n y  k lien tów  o ile będzie w  dzieln icy  prze­
m ysłow o-handlow ej urządzona. D ru k a rn ia  dzieło­
w a  może stać w najspoko jn ie jszej części m iasta , byle 
w pobliżu w yższych uczelni. W ięc i tu  pow inna się 
ob jaw iać celowość.

D ru k a rn ia  zasadniczo potrzebuje lo k a lu  spec ja l­
n ie d la  jej potrzeb zbudow anego. Położenie w zajem ­
ne zecerni, sa li m aszyn, in tro lig a to rn i, ekspedycji, 
m agazynów  i b iu ra  pow inno być tego rodzaju , by 
p raca  w y d an a  z b iu ra  poszła n iep rzerw anym  p ierśc ie­
n iem  przez w szystk ie  oddziały, by w ykończoną w ró ­
cić do b iu ra  lub  jego ekspedycji. W  najm niejszych  
naw et d ru k a rn ia c h  koniecznem  jest, by ta k  m aszyny

tej zastosow ać, gdyż prace tak ie  są zbyt żm udne, wo­
bec czego i drogie. Z resztą i bez w ierszy łukow ych 
jes t sk ładacz w  stan ie  p racy  swej nadać  w ygląd na- 
w skroś artystyczny.

Zw ażać należy rów nież przy sk ład an iu  p racy  a k ­
cydensow ej n a  dobór p ism a. C yrkularze ja k  i donie­
sien ia  w inńy  być sk ładane p ism em  lekkiem , o ja s ­
nych i pew nych form ach, w  przeciw ieństw ie do prac 
rek lam ow ych, obliczonych n a  efekt. N ależy wobec 
tego przy p racach  rek lam ow ych zastosow ać p ism a o 
energicznych i pełnych  form ach, z zm iennem  zastoso­
w aniem  w ielkości. G łówną n a to m ias t reg u łą  w inno 
być zastosow anie p ism a  w yłącznie jednego ch a rak ­
te ru  czyli k ro ju . N iezbyt bowiem  pięknie p raca  akcy­
densow a w ygląda, o ile sk ładacz zam ieści w  niej 
w szelkie w d ru k a rn i się zna jd u jące  k ro je  pism . P ra ­
ca ta k a  o trzym uje raczej w ygląd w ykazu  czcionek 
d ru k a rn i n iżeli akcydensu.

P race  akcydensow e u  nas w Polsce należą do­
tychczas do najw ięcej zan iedbanej części naszego za­
wodu. W obec b rak u  zrozum ienia, m ało  się je p ielę­
gnuje. Z : pośród b raci d ru k a rsk ie j m am y ty lko jed ­
nostk i, k tó re  się pracom  akcydensow ym  pośw ięcają. 
R eszta m ało  za in te reso w an ia  akcydensom  okazuje, 
nie zadając  sobie naw et tru d u  p rzysw ojen ia sobie 
zdolności w ykonyw an ia  prac akcydensow ych. Ł at­
w iej je s t bow iem  sk ład ać  dzieło, gazetę lub  fo rm ularz 
gdzie i bez sk u p ien ia  m yśli p racę się w ykonyw a. Toć 
zresztą zap ła ta  rów na, wobec czego tru d  i m ozół zby­
teczny. — Nie w iadom o tylko, czy tak ie  czysto m e­
chaniczne p race nazw ać m ożna s z t u k ą  d ru k a rsk ą?  
Zdaje się, iż pierw szy lepszy osobnik, um iejący  czytać 
i p isać je s t w  stan ie  sobie zdolności te w niezbyt d łu ­
gim  czasie przysw oić

N ajw iększą jednakże w inę z pow odu zaniedby­
w an ia  u  n as  prac  akcydensow ych spo tyka nasze ku-

ja k  i zecern ia  um ieszczone naw et w jednej sali, za j­
m ow ały  oddzielne m iejsca. Z akłady  w iększe, dyspo­
n u jące  k ilk o m a p ię tram i, za jm u ją  zwykle p a r te r  m a­
szynam i, n astępne p iętro  zecernią, o sta tn ie  in tro liga- 
to rn ią , k tó ra  znów bardzo często złączona jesPze sk ła ­
dem  p ap ie ru  lub  ekspedycją.

D om inu jącą rolę w d ru k a rn i odgryw a św iatło , 
k tóre padać pow inno dw ustronn ie , ta k  by w każdem  
m iejscu  sali p racow ać m ożna. Poniew aż w d ru k a rn i 
nie w ykluczona je s t p raca  przy ran n y m  m ro k u  zim o­
w ym  ja k  i p raca  w ieczorna lub  nocna, d ru k a rn ia  m u ­
si być sztucznie ośw ietlana . N ajw ięcej dogodności 
p rzed staw ia  dziś elektryczność, przyczem  ginie już 
sposób zaw ieszan ia lam p n ad  każdem  pudłem , a sze­
rok ie uznan ie  uzyskały  dziś w iszące u  su fitu  lam py 
łukow e, zastępu jące  szczególnie przy  su fitach  poko­
stow anych p raw ie św iatło  dzienne.

W ielkie znaczenie w  d ru k a rn i m a  u rządzenie po­
dłóg i ścian . W . sali w ięc m aszyn  podłoga pow inna 
być k am ien n a  lub ew en tualn ie  cem entow a, w zecerni 
d rew niana, g ładka, bez szpar, m ożliw ie k ry ta  lino le­
um . Ś ciany bielone jasno , o ile m ożności pokostow a­
ne, d la  łatw iejszego zm yw ania b rudu . Nie może w 
d ru k a rn i n iedostaw ać wody, ta k  d la  osobistego uży t­
k u  p racow nika, ja k  i do celów technicznych.



piectw o. W inę ponoszą w tem , iż nie zam aw iają  jak  
i rów nież nie żąd a ją  należycie w ykonanych  prac ak ­
cydensow ych. Gdyby to czynili, zm usiliby  d ru k a rs t­
wo liasze do p ielęgnow ania tej dotychczas u  n as  za­
niedbanej części zaw odu. N iechaj w ezm ą w zór z za­
granicy . Tam  każdy  kupiec docenia w artość należy ­
cie w ykonanych  d ruków  kupieckich , w idząc w nich 
rek lam ę d la swego in teresu . Jak  jes t ale u  n as?  M a­
m y kupców , k tó rzy  naw et listów  n i b lank ietów  r a ­
chunkow ych nie posiadają . N a pierw szym  lepszym  
sk raw k u  p ap ieru  z um ieszczeniem  pieczęci firm ow ej 
w yp isu ją  swe rach u n k i. Czy to jes t po kup iecku? 
Zdaje się, iż oszczędność zbyt p rzesadna. Tyle bo­
w iem  in teres donieść m usi,' by móc w potrzebne d ru ­
k i kup ieck ie się zaopatrzyć.

O ile więc będziem y się sta rać  zrozum ieć w ażność 
prac  akcydensow ych, doczekam y się i u  n as rozw oju 
tej najw ięcej artystycznej i o poziom ie d ru k a rs tw a  
najw ięcej św iadczącej części zaw odu. E. W.

Echa z W olnego M iasta Gdańska.
Gazety niem ieckie ogarnęło  ponow nie zaniepoko­

jen ie i tro sk a  o byt w ydaw nictw  n a  teren ie  W olnego 
M iasta G dańska z pow odu znacznego podw yższenia 
ceny za p ap ier d rukow y w Niem czech, k tó ry  n a  s ty ­
czeń 1923 ro k u  ustalono  n a  560 m k. za kg. loco fab ry ­
k a  Niemcy. Obok zw yżki ceny za p ap ie r gazetowy 
dochodzi jeszcze obow iązująca w N iem czech od 1 s ty ­
cznia 1923 ro k u  70 procentow a zw yżka za zwózkę i 
przewóz kolejow y, a  d la  gazet gdańsk ich , sp row adza­
jących p ap ie r z zagran icy , jeszcze dotkliw ie dające 
się odczuw ać cło. To też z w estchn ien iem  w sp o m in a­
ją  w ydaw nictw a gdańskie, że przed w ojną św iatow ą 
cena za pap ier gazetow y w ynosiła  w G dańsku  20,5

do 21 fen. za kg., w  co w liczone były w szelkie op łaty  
za zwózkę i przewóz kolejowy. Geny, k tó re za s ty ­
czeń br. obow iązują, w ynoszą przeszło 3000 razy  tyle, 
ja k  przed w ojną.

Myto d la  pracow ników  d ru k a rsk ich  rów nież się 
podniosło, chociaż n ie w tym  stopn iu  co w Polsce. Na 
pierw szy  i d rug i tydzień  styczn ia w yznaczono w k la ­
sie C (dla żonatych) m yto 18 000 m k. niem ., n a  trzeci 
i czw arty  tydzień  21 000 m k. niem . tygodniow o. Te 
m y ta  d la pracow ników  d ru k a rsk ich  obow iązują w 
N iem czech, a  d la  W olnego M iasta  G dańska obow ią­
zu ją  jeszcze osobne dopłaty, k tó re n a  styczeń nie zo­
sta ły  jeszcze uchw alone. W  g ru d n iu  r. z. dopłaty  w 
G dańsku w ynosiły  d la  żonatych  12%, d la  n ieżonatych  
10% od m y ta  zasadniczego.

Poniew aż i w szelkie inne koszty  hand low e stale 
w zrasta ją , przeto w ydaw nictw a gdańsk ie  zapow iada­
ją  w najbliższej przyszłości dalsze podw yższenie abo­
n am en tu , op łat za ogłoszenia oraz d ruk i.

W  spraw ozdan iu  za ro k  1922 o h an d lu  i p rzem y­
śle w W olnem  Mieście G dańsku doniosła „Danz. N. 
N achr.“ pom iędzy innem i, że h an d e l pap ierem  i a r ty ­
k u łam i p iśm iennym i, handel książkam i, przem ysł w y­
daw niczy i g raficzny  u cierp ia ły  w sku tek  ogranicze­
n ia  zakupów  przez ubożejący s tan  średni. — B anki 
g dańsk ie  c ierp ią  w sk u tek  b ra k u  kredytów . Chociaż 
zyski banków  p rzed staw ia ją  w yn ik  dodatn i, to jed ­
nakże zyski są fikcyjne, nie pokry ją  bowiem  s tra t  po ­
w stałych  przez zm niejszenie w artości w alutow ej w 
ro k u  ubiegłym .

W sku tek  u n ji celnej pow stało w G dańsku  k ilk a  
now ych przedsięb iorstw  fabrycznych, obliczonych na 
eksport do Polski. W zm ógł się też z tego pow odu 
ru ch  budow lany, w sk u tek  czego rozwój G dańska się 
podniósł.

Dzieje 
sztuki drukarskiej m iasta Poznania

aż do rok\i 1815.
Opracow ał J. Galew ski, Gniezno.

Poznań , aż do ro k u  1296 rezydencja  k s iążą t po l­
skich, był podów czas jednem  z w span ia łych  m iast, 
w X III s tu leciu  posiadał h u tę  szkła, is tn ie jącą  ąż do 
w ieku XVII, a  w XVI stu leciu  liczył 30 000 m ieszkań­
ców. N azw a jego „Poznań" m a rów nież od owych 
trzech b raci słow iańskich  pochodzić, k tó rzy  spotkaw - 
szy się n a  tem  m iejscu, a poznaw szy się, założyli owe 
m iasto , k tó re praw dopodobnie is tn ia ło  już przed n a ­
rodzeniem  C hrystusa  pod nazw ą „S tragona", a w  n a j­
daw niejszych czasach położonem  było n a  p raw ym  
brzegu W arty  nad  rzeką Cybiną, dopiero 1253 ro k u  

, p rzeniesionem  zostało n a  lew y brzeg W arty . P rzy  
końcu XV stu lecia  założył b iskup  poznański, Jan  Lu- 
b rań sk i, tam że akadem ję, s tanow iącą żywe ognisko 
ośw iaty  całego k ra ju . O św iata k w itła  w k ra ju , gdyż 
w iek XV i XVI był w iekiem  złotym  d la  Polski. Z ia r­
no zasiane za k ró la  K azim ierza W ielkiego w ydało za 
p anow an ia  jego następców  plon obfity. ''P ierw szy  u- 
fundow ał 12 m aja, w  dzień Zielonych Ś w iątek, roku  
1364 w szechnicę k rakow ską, k tó rą  W ładysław  Jag ie ł­

ło ro k u  1400 dokończył. W ielu  b iskupów  i m agnatów  
zakładało  szkoły i k lasztory , przez co pom nażali o- 
św iatę  w narodzie. Ja n  Długosz, arcyb iskup  lw ow ski, 
urodzony ro k u  1415 w Brzeźnicy, u m arł 19 m a ja  1480 
roku , n ap isa ł rę k ą  m istrzow ską „H istoryę P olsk i" aż 
do ro k u  1480; Ja n  Ł aski, urodzony ro k u  1466, w ro k u  
1510 arcyb iskupem  gn ieźn ieńsk im  i p rym asem  m ia ­
now any, u m arł 19 m a ja  1531 roku , w ydał ro k u  1506 
n a js ta rsze  p ra w a  P o lsk i („Com m une inc ly ti Poloniae 
regn i p riv ileg iu m “) i w ielu  innych  sław nych mężów 
pom nażało p iórem  sław ę Polsk i. Takie dążności nie 
m ogły też pozostać bez w pływ u n a  zaprow adzenie 
sztuk i d ru k a rsk ie j w ów czesnem  K rólestw ie Pol- 
skiem .

Sztukę d ru k a rsk ą  w ynalazł Jan  G utenberg ro k u  
1440, a w spólnie z F uśtem  p ierw szą założył d ru k a rn ię  
w M oguncji, w k tórej ro k u  1450 trzydziestosześcio- 
w ierszow ą, a 1455 lub też 1456 ro k u  czterdziestodw u- 
w ierszow ą biblję w ydrukow ano.

Po zdobyciu M oguncji w ro k u  1462 przez a rcy b i­
sk u p a  m ogunckiego, rozproszyli się d rukarze , zak ła ­
dając  po innych  m iastach  d ru k a rn ie . P rzed rokiem  
1462 posiadał ty lko  S trassb u rg  i B am berg d ru k a rn ię , 
Kolonia i A ugsburg  1468, N orym berga, Szpira, W ro­
cław  1475, Rosztok 1476; B erlin  1578; P rag a  czeska 
1478; L ipsk  1481. (Ciąg dalszy nastąpi).



Do rzędu  now ych przedsięb iorstw  fabrycznych, o 
k tó rych  m ow a, należy fab ry k a  ksiąg  handlow w ych 
w G dańsku. Is tn ie jąca  od la t w ielu  firm a  W. F. Bu- 
ra u , pod k ierow nictw em  sw ych w łaścicieli Sieben- 
freu n d a  i S te inbacha  założyła rzeczoną fabrykę, prze­
budow ując  gm achy położone przy L angegasse 39/40 
i H undegasse 100. Obok istn ie jącej od czasów daw ­
niejszych  d ru k a rn i, in tro lig a to rn i i pokrew nych dzia­
łów  ustaw iono  d la  fab rykac ji k siąg  handlow ych 20 
now ych m aszyn, sprow adzonych z zagran icy . In tro - 
lig a to rn ię  zm odernizow ano. P rodukcję  rozpoczęto. 
D okąd pójdzie p rodukcja?

Gazety n iem ieckie i nad a l odsiężają w k ie ru n k u  
do N iem iec, przem ysł i h an d e l sk ierow ał oczy n a  
Polskę.

O czem m ów ią zagranicą.
To, o czem m ów ią lub  p iszą o n as zagranicą , po­

w inno w kolach  fachow ych pobudzać do nam ysłu . 
Świeżo zn a jd u jem y  w „B órsenb la tt f. d. deu tschen  
B uchhandel"  w przedm iocie b rak u  pap ieru  w Polsce 
n astęp u jące  uw agi:

„W  sp raw ozdan iach  o polskim  ry n k u  zbytu k s ią ­
żek gw iazdkow ych zn a jd u ją  się u siln e  sk arg i n a  d ro ­
żyznę pap ieru . K ilogram  zw ykłego p ap ieru  d ru k a r­
skiego kosztow ał w g ru d n iu  1320 m k. polskich. Cło 
za kg. p ap ie ru  bezdrzew nego w ynosiło  670 m k. polsk. 
Poniew aż w  Polsce is tn ie ją  ty lko dw ie fab ryk i ce lu ­
lozy, jed n a  w W łocław ku, d ru g a  n a  Górnym  Ś ląsku , 
przeto u jaw n ia ło  się dążenie, ażeby przez zak ładan ie  
dalszych fab ry k  m asy  papierow ej w zględnie pap ieru  
pokryć zapotrzebow anie krajow e.

W  m iarę  w zrostu  drożyzny w Polsce w z ras ta ją  
s ta le  koszty  d ru k a rsk ie . Cena sk ład an ia  od ark u sza  
w ynosiła  w g ru d n iu  200 000 do 250 000 a naw et 300 000 
m k. polskich.

B rak  gotów ki u tru d n ia  w ydaw com  byt w sposób 
n iesłychany . B anki dopiero w o sta tn im  czasie zaczę­
ły  udzielać firm om  w ydaw niczym  pożyczek pow aż­
niejszych.

P ra s a  p ro w in c jo n a ln a  w Polsce zna jdu je  się w 
k łopotliw em  położeniu. „G azeta O strow ska" n iedaw ­
no tem u  p rzes ta ła  w ychodzić, a  „K urjer G nieźnień­
sk i" doniósł był, że w sk u tek  b rak u  p ap ie ru  chwilowo 
zaw iesza w ydaw nictw o.

K ilogram  p ap ie ru  gazetow ego kosztow ał w s ty ­
czniu  1922 ro k u  180 m k. polskich, w czerw cu 350, w 
p aździern iku  775, a  w g ru d n iu  1200 m k. polskich. F a ­
b ryk i p ap ie ru  w Polsce p ro d u k u ją  ty lko 40% zapo­
trzebow an ia  krajow ego. Im p o rt p ap ie ru  z k ra in  są ­
siednich, N iem iec, Czechosłow acji i A ustrji, jes t b a r­
dzo pow ażny."

W  „A llgem einer A nzeiger fu r D ruckereien" czy­
tam y:

„T horner Z eitung", n a js ta rsze  czasopism o w To­
ru n iu , p rzestało  w ychodzić z dniem  31 g rudn ia . Cza­
sopism o to, ja k  w iadom o, n iebaw em  po p rzejęciu  rz ą ­
dów przez w ładze polskie przeszło w polskie ręce i 
wychodziło od tąd  jako  pism o polskie w języku  n ie­
m ieckim . W szyscy abonenci n iem ieccy zaniechali jej 
i s tąd  gazeta  ta  bez czytelników  nad a l w ychodzić nie 
m ogła."

Z historji sztuki graficznej 
w  Czarnogórze.

Z byłego k ró lestw a  czarnogórskiego połączonego 
z S erb ją  w państw o jugosłow iańskie, um ieściły  czaso­
p ism a zagraniczne zarys dziejów sztuki d ru k a rsk ie j 
czarnogórskiej, z którego w ynika, że to słow iańskie 
państew ko bałk ań sk ie  w dziedzinie g rafik i za jm o­
wało razem  z, p ań stw am i k u ltu ra ln em l stanow isko 
przodujące. W  ro k u  1893 obchodzono w Czarnogórze 
400-letni jub ileusz  zaprow adzenia sz tuk i d ru k arsk ie j. 
Z tego powodu w ydała  wówczas poczta czarnogórska 
znaczki okolicznościow e z n ad ru k iem  „1493—1893", ce­
nione i poszukiw ane przez filatelistów . S taran iem  
Jerzego C rnojevic‘a, syna założyciela dynaistji czarno­
górskiej i słynnego opactw a w Cetynji, w ydrukow ano 
w tw ierdzy  czarnogórskiej Obod pierw szą książkę w 
języku kościelmoHsłoiwiańskim czcionkam i cyryliczne- 
mi. Działo się to ro k u  1493, a więc niew iele ponad 40 
la t po w ykończeniu  w M oguncji przez G utenberga i 
F u s ta  pierw szej bitolji d rukow anej. U żywane do d ru ­
ku  księg i czarnogórskiej p łyty d ru k a rsk ie  uległy zn i­
szczeniu podczas u staw icznych  w alk  Czarnogórców z 
T urkam i. W r. 1832 ustaw iono w Cetynji pierw sze 
pospieszne tłocznie d ru k a rsk ie , lecz potrzeba w ojenna 
sk ło n iła  była, nasizych pobratym ców  do p rzelan ia  na 
ku le w szelkich  czcionek — służy ły  zrazu  upow szech­
n ia n iu  ośw iaty  i  k u ltu ry , a w  końcu  obrotnie k ra ju .

Projekt nowej ustaw y prasowej w Polsce. W y­
dział m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  poinform o­
w ał prasę, że n iebaw em  zaczną się prace nad  now ym  
pro jek tem  nowej u staw y  prasow ej, op iera jąc się n a  
ąrt. 105 k o n sty tu c ji z dn ia  17 m arca  1921 roku . W 
zw iązku z powyższem  doniesieniem  podał „Przegląd 
W ieczorny", że będą zw ołane specjalne konferencje 
m iędzym in iste rja lne  oraz z udziałem  przedstaw icieli 
organizacji d z ienn ikarsk ich  i specjalistów  w celu u- 
s ta len ia  zasad, n a  k tórych  w inno oprzeć się u staw o ­
daw stw o prasow e. — S praw a to d la  dzienn ikarzy  i 
w ydaw ców  bardzo w ażna i spodziew am y się, że or­
ganizacje dzienn ikarzy  i w ydaw ców  z w spółudziałem  
p raw ników  rozpatrzą  się in tenzyw nie nad  pro jek tem  
nowej u staw y  prasow ej. Łatwo zdarzyć’się może, że 
p ro jek t u staw y  prasow ej nie będzie objektyw ny, bę­
dzie w sk u tek  w alk  i ta rć  p arty jn y ch  jednostronny, 
szkodliwy.

Nowe wydawnictwo: „Spis Abonentów Sieci Tele­
fonicznej na Dyrekcję Poznańską11. P iszą  n am : Na 
św ię ta  Bożego N arodzenia opuścił p rasę d ru k a rsk ą  
„Spis A bonentów  Sieci Telefonicznej na  Dyrekcję Po­
znańską". Nie potrzeba tu  udow adniać, iż podręcz­
n ik  ten  był bardzo pożądany i w yczekiw any z n ie­
cierpliw ością przez ogół. Przyznaję, że z w ielkim  k ry ­
tycyzm em  brałem  „Spis" do ręk i, lecz nie zostałem  
rozczarow any, przeciw nie, „Spis" telefoniczny stoi 
tak  pod względem  praktycznego ułożenia jak  i tech ­
nicznego w ykonan ia  n a  w ysokości podobnych w yda­
w nictw  zagranicznych. Tak w spisie alfabetycznym  
urzędów  i agencji pocztowych jak  i w uw agach }

Z ch w ili bieżącej.



w skazów kach, n iem niej w sam ym  spisie uczestników , 
w idać n a  każdym  k ro k u  sta ran n o ść  w doborze i w o- 
p racow an iu  m a te rja łu . Użycie różnego rod zaju  czcio­
nek u ła tw ia  n iepom iern ie  szybką orjen tację , co o po­
przednim  pierw szym  polskim  spisie, w ydanym  przed 
ca. dw om a laty, niekoniecznie m ożna było powiedzieć. 
Um ieszczenie n. p. Sp isu  U rzędów (str. 5—12) j a k o  i 
g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  w niedziele i św ięta, p rzy­
jąć  należy z uznaniem . Liczne ogłoszenia w śród te ­
k s tu  — w yłącznie ty lko n a  lewej s tronie — są dzisiaj 
nieodłącznym  rekw izy tem ' tp. w ydaw nictw . Z tem  
już n am  liczyć się należy, jakko lw iek  w ydaw nictw o 
jako  tak ie  n a  tem  trąc i, gdyż inaczej księga telefoni­
czna kosztow ałaby conajm niej 5 razy  tyle, uw zględ­
n ia jąc  pirzytem już m n iejszą objętość (w yłączając o- 
głoszenia). Jednem  słow em : „Księga Telefonów na 
Dyrekcję P oznańską" przynosi zaszczyt n iety lko  sa ­
mej dyrekcji P. i T., lecz n iem niej firm om  w ydaw ni­
czym: „R eklam ie P o lsk ie j"  i „D rukarn i D ziennika
Poznańskiego", k tó ra  księgę w ykonała. mki.

Drukarnia Spółkowa w Gnieźnie zm ien iła  sw ą 
nazwę i obecnie opiew a: „D ru k arn ia  Spółkow a w
Gnieźnie, Spółdzieln ia z odpow iedzialnością o g ran i­
czoną". F irm a  zap isan ą  została  do re je s tru  spółko- 
wego w sądzie pow iatow ym  w Gnieźnie.

Tow. akc. „Goniec Ś ląsk i11 w Katowicach zw ołuje 
nadzw yczajne w alne zebranie n a  31 bm. o godz. 5 po 
poł. w gm achu  w ydaw nictw a „Gońca Ś ląskiego" w . 
K atow icach, W arszaw ska  58. Na porządku  dzien­
nym  pom iędzy innem i sp raw a pow iększenia k ap ita łu  
akcyjnego o 3 900 000 m k. niem . przez w ydanie 1550 
akcji im iennych  po ku rsie  120 i 2350 akc ji n a  okazi­
ciela po k u rsie  200. Z arząd akc. tow. w ydaw niczego 
stanow ią  pp.: bankow iec K. Koźlik i red ak to r E dw ard 

. Rybarz, członek sejm u śląskiego.
Nowe zagraniczne czasopismo polskie. W A rgen­

tynie, w Ruenos Aires, zaczął wychodzić polityczno- 
ekonom iczny i lite rack i m iesięcznik  „Polonia" pod 
red ak cją  Wł. H a te rk i. P ierw szy zeszyt ukazał się w 
październ iku  1922 roku.

Nowe akcyjne przedsiębiorstwo graficzne. Zało­
życiele spółki akcyjnej pod firm ą  „Akcyjne Tow arzy­
stwo D rukarsk ie  i W ydaw nicze „K urjer Zachodni", 
Sp. Akc., zw ołali byli w alne zgrom adzenie o rgan iza­
cyjne akcjonarjuszów  n a  9 bm. w Sosnowcu, w sali 
R anku  Handlow ego, przy u licy  M ałachow skiego 3.

Zakłady Graficzne „Słowo11, Spółka Akc. F irm a  
zaw iązała się ■ w celu nab y w an ia  oraz prow adzen ia 
zakładów  graficznych, w ykonyw ania  w szelkich robót 
w zkres sztuk i d ru k a rsk ie j w chodzących, oraz w yda­
w an ia  pism  perjodycznych, książek  i broszur, z sie­
dzibą w W arszaw ie. K ap itał zakładow y określony na  
12 000 000 mk., rozłożony n a  2400 akcji po 5000 mk. 
każda. Akcje będą n a  okaziciela. Założycielam i spół­
k i akc. są: poseł inż. A dam  C hądzyński, dr. Rolesław  
F ichna, inż. Jan  Jankow ski, Rolesław  Jęd ra lsk i, inż. 
E dw ard  Pepłow ski, L udw ik  W aszkiew icz i inż. W ac­
ław  W ojewódzki!

„Atra11 fabryka farb drukarskich, jak  nam  dono­
szą, pow sta ła  w T orun iu . Domy fabryczne p rzed sta­
w ia ją  się okazale; jak im  będzie p roduk t, n a  razie 
jeszcze osądzić nie m ożna, poniew aż fab ry k a  nie jest 
jeszcze w zupełnym  biegu. Zupełne uruchom ien ie 
fabryki nastąp ić  m a w najbliższych dniach.

„Lintymon11. Pod tą  nazw ą w prow adziła  firm a 
„A daw erk", fab ry k a  m aszyn graficznych w A ugsbur­
gu (Niemcy) ap a ra t e lektrycznie opala jący  m aszyny 
do sk ład an ia  czcionek. „L intym on" dostarcza się n ie ­
tylko d la  linotyp, typografów  i m onotyp, lecz także 
d la potrzeb w stereotypjacli.

W niedzielę, dn ia  7 stycznia br. odbyło się z oka: 
zji trzechletn iego  is tn ien ia  T ow arzystw a uroczyste 
zebranie połączone z w ystaw ą szkiców  odręcznych 
członków  T ow arzystw a, oraz uczni d ru k a rsk ich , uczę­
szczających do szkoły dokształcającej. Z agaja jąc  ze­
branie , p rzypom ina prezes p. K uglin, tę chw ilę, kiedy 
to przed trzem a la ty  w łaśn ie w tym że lokalu , dziś no- 
w onabytym , grono 26 chętnych  kolegów  założyło Tow. 
Graficzne, oddając w rękę jego kierow nictw o Tow a­
rzystw a. W kró tk ich , treściw ych słow ach przypom i­
n a  następn ie  dotychczasow ą działa lność Tow., więc 
w ykłady, ku rsy , w ycieczki, w ystaw y itp. Rezsprzecz- 
nie, że w ym agać m ożnaby od T ow arzystw a więcej. 
R iorąc jednakże pod uw agę b rak  odpow iednio w y­
kw alifikow anych  in stru k to ró w , b rak  lokalu , w któ- 
rym by  bez przeszkód m o żn a"lekcje czy w ykłady  od­
bywać, szczupłość środków  m aterja łn y ch , w reszcie 
bezw zględną obojętność sfer k ierow niczych d ru k a rń , 
Tow arzystw o może sobie z ch lubą powiedzieć, że za­
d an iu  sw em u sprostało . N a zakończenie zachęca p re­
zes do dalszej w ytrw ałej pracy, k tórej zadan iem  m a 
być dotrzym anie k roku  zachodowi.

Z kolei oddaje p. prezes głos kol. Z ielińskiem u, 
k tó ry  w ygłasza odczyt „O znaczeniu  starośc i w  d ru ­
k arstw ie". O pierając się n a  cy ta tach  p isarzy  s ta ro ­
ży tnych i an k ie tach  w spółczesnych, ro z trząsa  sędziw y 
p re legen t kw estję  czasu, w którym  u człow ieka zaczy­
n a  się starość. Dalej p rzedstaw ia  jej n iedom agan ia , 
k onkurencję  z siłam i m łodem i i słabość jej. W reszcie 
dodatn ie  strony  starości, k tó re szczególnie w zaw o­
dzie graficznym  się u w y d a tn ia ją , w k tó rym  potrzeba 
dużo ru tyny , rozw agi i spokoju. N iecodzienne ujęcie 
tem atu  przykuw ało  słuchaczy, k tó rzy  p re leg en ta  ob­
sypali rzęsistem i ok laskam i. P rzystąp iono  do oglą­
d an ia  prac i szkiców. O bjaśnień udziela kol. Icza- 
kow ski, pod którego k ie ru n k iem  w ykonano większość 
szkiców w szkole dokształcającej. P rzyg ląda jąc  się 
tym  z mozołem  i ciężką n ieraz jeszcze rę k ą  w ykona­
nym  szkicom  z pew ną u lg ą  pom yśleć m ożem y, że jed ­
nakże z dzisiejszej generacji uczni w yjdzie p rzy n aj­
m niej część, k tó ra  sp ro sta  zad an iu  dzisiejszego d ru ­
k arstw a. Rezw zględnie, m ało w idać jeszcze o ry g in a l­
ności, w iększość to naśladow nictw o niem czyzny, ale 
trudno , gdy wzorów polskich niem a. W .każdym  r a ­
zie z uznan iem  trzeba przyjąć dotychczasow ą pracę 
szkoły dokształcającej i jej nauczyciela  p. Iczakow- 
skiego. Na pogaw ędce zakończono zebranie.

Z zadow oleniem  przyjęto także do w iadom ości 
p ro jek t w spólnego zw iedzenia w ystaw y „G rafiki P o l­
skiej", urządzonej w Ogrodzie Zoologicznym  w lokalu  
„Św itu". Zwiedzenie połączone z w ykładem  p. Ku- 
g lin a  o różnych sposobach rep rodukcji artystycznej, 
odbędzie się w niedzielę, d n ia  14 bm. o godz. I l i  pół 
rano . J. K.

Z życia  tow arzystw



Kupię
maszynę pospieszną

używaną, lecz dobrze utrzy­
maną, formatu ca. 7 0 X 1 0 0  cm.

K. Bonowski
Drukarnia w  W ągrow cu. 22

D o s p r z e d a n i a
l maszyna do szycia drutem
.1 maszyna do szycia niemy
50 kg. nowego pisma
8 kaszt nowycli
kątniki
szufle
zakliniacze (Schliehstegi it. d.).

W- Fertykowski 23
uliea Ąflarsztalarska nr. 8 a

Kombinowane urządzenia do stereotypji 
płaskiej, heble, płyty do zakliniania, kąt­
niki odlewnicze itd., jako też wszelki 
materjał dla stereotypji okrągłej i płaskiej
dostarcza szybko i po cenach wartościowych

C a r l  T h u m e c k e
Fabryka maszyn —  Odlewnia żelaza 
Graf. interes fachowy, Odlewnia wałków

Gdańsk-Danzig-Langfuhr,
Pómmersche Chaussee 4.

Żądać proszę ofert nieobowiązujących. 13

Pośredniczy na Poznańskie bez żadnych kosztów :

Hurtownia Drukarska, T. A. w Poznaniu.

w  fo r m a c ie  63/95 cm  
i 70,100 cm  50 g r a m o w yPapier gazetow y zagraniczny  

Papier p akow y finlandzki 70¥i'cm io 5 ” :^  
Papier p akow y szary w  rolach ^ ^ ” 90,Tob,“ 0 0 iT o  cj£: 

Papier pakow y w  arkuszach 18/iSo
dw p a k o w a n ia  200 gr.

I C K l U i  ę  w  a rk u sza c h  85/100 cm
n ł f i  w y r ó b  k ra jo w y  i  z a g r a n ic z n y  w  ar- 

1  W i i l U i  ^  U I ć t i ć l  icnszach  70 100 cm  ró ż n e j g ru b o śc i

Tekturę szarą introligatorską ^|||L !h" 0/100 cm 
Papier rysu n k ow y szary S,/32ł*Swg

poleca po korzystnych cenach dziennych
Adr. telegr.: „Term inus".Telefon 5607.

HURTOWNIA PAPIERU JOZEF KASPRZAK
POZNAN, plac W olności 14. 15

H urtow y zakup w szelkiego rodzaju starego papieru, odcinków dru­
karskich, książek handl. starych gazet pp. dla W ielkpl. Papierni T. A

Maszynista
'egz. majster), na lepsze prace 
dziełowe i ilustracyjne (Rotary, 
Dux, aparaty ssące), doświad­
czony w kalkulacji i systemach 
reprodukcyjnych, książkowości 
i papiernictwie, poszukuje odpo­
wiedzialnego stanowiska- tech­
nicznego lub kupieckiego. Oferty 
do „Przeglądu" pod Nr. 2

Składacz oddziałowy
poszukuje posady za kiero­
wnika lub oddziałowego.

Zgłoszenia do „Przeglądu", 
pod nr. 12.

MaszynLsta rotacyjny
: k aw a le r la t  24, poszukuje od zaraz  
i odpow ied. r. posady na m aszyny r.otą- 
[ cyjne od 4 do 32 s tro n  system u  K onig- 

B au e r, F ran k e n th a l, A ugsburg, Yogt- 
land  i inne. Jestem  s te reo ty p , i m a­
szy n is tą  na m aszyny p łask ie . Ś w ia ­
dectw a p ierw szo rzędne . O fe rty  nadesł. 
pod : M aszyn ista  ro tacy jn y  A u g u s t y n  
S z o ł t y s i k ,  K a to w ic e ,  Górny Ś ląsk  
u l. G ustav  F re itag  6. 14



Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z Stow arzyszen ia  P olsk ich  K upców  
Papierniczych.

Zebranie S tow arzyszenia P olsk ich  Kupców P a ­
pierniczych zagaił w. dn iu  8 bm. w ieczorem  przew od­
niczący p. B artsch  u ta rty m  zw yczajem , w ita jąc  licz­
nie zebranych członków i gości, poczem w yraził obec­
nem u  na zebran iu  i n ad er czynnem u członkow i sto ­
w arzyszenia dyrektorow i fab ryk i w yrobów  p ap ie rn i­
czych „Pol" p. M. K ulińsk iem u w im ien iu  zebranych 
serdeczne w spółczucie z pow odu trag icznego skonu 
m ałżonki. Z ebrani przez pow stanie uczcili pam ięć 
przedw cześnie zgasłej.

N astępnie p rzedstaw ił p. B artsch  zebranym  liisto- 
rję  połączenia dwóch czasopism  w organ zjednoczony 
„P rzegląd  G raficzny i P ap iern iczy" i w gorących sło­
w ach zalecał w szystk im  fachowcom  zap isan ie się w 
poczet abonentów . Obecny n a  zeb ran iu  red ak to r n a ­
szego czasopism a p. Fr. W ojciechow ski zapew nił ze­
branych, że redakcja , jak  dotychczas — oko w oko, 
dłoń w dłoń — popierać będzie sp raw y stow arzyszo­
nych, tusząc sobie, że stosunek  n iety lko  nada l pozo­
stan ie  sym patycznym , ale coraz bardziej będzie w po­
żądane w ynik i cennej w spółpracy owocniejszym .

W dalszym  toku  rozpraw  postanow iono spraw ę 
przystąp ien ia  S tow arzyszenia P o lsk ich  Kupców P a ­
pierniczych do Zw iązku Tow arzystw  K upieckich po­
staw ić na  porządku  dziennym  obrad przyszłego ze­
b ran ia , k tóre odbędzie się w dn iu  22 bm. o godzinie 
7 wieczorem.

Poruszono też potrzebę om ów ienia i norm ow ania 
n a  w spólnych zebraniach pensji personału  za tru d n io ­
nego przez stow arzyszonych.

N astępnie zaznaczył przew odniczący, że stow a­
rzyszeniem  i uchw alonym  s ta ra n n ie  cennikiem  zaczy­
n a ją  się in teresow ać fachow cy z różnych stron  Polski. 
N iedaw no był u  niego w kan to rze  pew ien fachowiec 
z Łodzi, w yrażając chęć w stąp ien ia  do stow arzyszenia 
i u iszczenia się z góry z przynależnych opłat człon­
kow skich, prosząc w zam ian  o nadsy łan ie  cennika.

Podczas b ad an ia  cen fabrycznych i hu rtow ych  ce­
lem u s ta len ia  zasadniczych cen detalicznych zwrócił 
przew odniczący pom iędzy innem i zebranym  uw agę, 
że sprzedaż k a r t do g ry  uzależn ioną jes t od zezwole­
nia u rzędu  skarbow ego, k tóre uzyskuje się copraw da 
łatwo, jednakże pod w arunk iem  p rzeprow adzan ia  śc i­
słej ew idencji sprzedaży: trzeba prow adzić osobną
książkę, zapisyw ać do niej nazw isko i ad res k u p u ją ­
cego oraz ilość i rodzaj sprzedanych  ta lji k a r t  do gry. 
W aru n k i te, żm udne, wobec n iew ielkiego zysku, skło­
n iły  w ielu  kupców  do zan iechan ia  sprzedaży k art, o 
k tórych  mowa.

Poniżej podajem y uchw alony cen n ik ,'o b o w iązu ­
jący  odtąd  stow arzyszonych :

CENNIK
(Przedruk wzbroniony przez Stow. Polskich Kupców

Papierniczych).
.

Papier koncept. 10 kg ........................  . . . 50.— mk
10 „ linjow.................. . . 60.— ii

kancelar. 12 „ ............................. . . 80.—
„ „ 12 „ kratk. i linjow. . . 90.— V

12 „ z rubryk. . . . . . 110.— V

„ kupiecki 4° (20 k g ) - . . . . 90.— 11

8° (20 k g . ) ................... . . 50.—
b i l e t o w y ........................................... . . 50.— V

w teczkach %  . . . . . . 200.—
Okładka szara lub niebieska 7 b  . . .

VI »  II V  ..

Bibuła b iu r o w a .................................

. . — . — 11

550,450.—
n

do f i l t r o w a n i a ................... .... . . 200.—
„ do kwiatów kolor........................

do kwiatów krepow........................ . . 800.— n

Papier kolorowy .,g lace-' ........................ . . 130.— • ii

„ srebrny lub z l o t y ............................. . . 250.— ii

„ pergaminowy 7 5 X 1 0 0  . . . . . 300.— ii

pergaminowy do konserw. . . . . . 500.—
„ do pakowania ark. 7 0 X 1 0 0  . . . . 500 .—
„ w rolkach metr b ........................ . . 500.—

Zeszyty po 4 aik. czyli 16 kart . . . . . 250.— V

„ dz'enniki 5 a rk ............................... . . 300.—
„ do s t e n o g r a f j i ............................. . . 250.—
„ do n u t ........................................... . . 400.—

do zadań 8° . . . . . . .  . . . 150 .—
„ do zadań 4° ................................. . . 300.—

Zeszyciki 80- liniow. 2 arkusze . . . . . . 160.— n

,, 8° linjow. 4 arkusze . . . . . . 250.— u

Zeszyty do rysunków (Kręglewskiego) . . . 750.— i i

„ do r y s u n k ó w ................................. . . —.— y>

; Bloki do rysunków s z a r e ........................ . 450.—
,, do .rysunków białe ........................ . . 900.— n

Okładki niebieskie do zeszytów (cienkie) . . —.— ..
Etykiety do zeszytów niegum.................... . . — i i

do zeszytów gumow. białe . . . . 10.— V

Ołówki czarne najt. (Majewskiego) . . . . 180.— . r>

czarne D e s s i n ................................. . . 180.— r>

czarne lepsze niem. AW F. . . 500,400 — V

nieb. lub czerw, (białe trzonki) . . 400 — ii

,, kopijne tańsze (fiol. drzewo) . . 400.— i i

kopijne Boruta lepsze . . . . . . 400.— i i

,. kopijne Castell (Koh-i-noor) . . . 2000.— i i

W ęgle do r y s u n k ó w ................................. . . 300... V

Rysiki t a n i e ..................................................... . . 30.— n

(białe) m le c z n e ................................. . . 40.—
Tablice na 5 l i n j i ........................................... . 1600.— »

na 6 linji ...................................... . 1800.— ii

na 7 linji . . . . . — . — n

Kredki pastel 6 szt..................................... . . 280.— ii

pastel 12 s z t ................................ . . 400.—

PRZEGLĄD PAPIERHICZY



Farbki w kaw. „Iskry" okr................................  200.—
„ w kaw. ,,Iskry" srebr. i złot. . . . 700.—

Pióra szkolne nr. 4 5 -6 1 ........................................ 50 .—
„ 0,75    60.—
,, B r e m e ń s k ie .........................................  . 75.—

z k u l k ą ....................................................... 90.—
,, ,,Ly“ i ś c ię te ...............................................90.—
,, do r o n d a ................................................... 90. —

Koperty kupieckie k o lo r o w e ................................25 —
„ kupieckie b i a ł e ................................. ....  40.—
„ biletowe b i a i e .......................................... 35. —
„ urzędowe V2 ...............................................30. —
„ do akt d łu g ie .......................................... 100.—

Formularze rach. 1/4 ark.......................................... 25.—
„ rach. foljo jednostronne . . . .  60.—

do kasy c h o ry c h ............................. -2 5 .—
„ odmeldowań policyjn........................... 20 .—

Listy p r z e w o z o w e ..............................................35.—
„ „ p o s p ie s z n e ........................... 35 .—

Papier do nut 12 i 16 iinj....................................170.—
Pocztówki b lan k o ................................................ 15, 20.— ■
Telegramy K o śc iu szk o w sk ie ...........................  300.—
Tel. Tow. Czyt. Ludów, i Czyt. dla Kob. . . 300.—
Karty do gry 32 1............................................. 3000.—

„ do gry 52 1............................................. 4000.—
z widokami P o z n a n ia ..........................  60, 80.—

„ artystyczne .  ..........................150,200,—
Trzonki (najtańsze) .........................................  200.—
Papier gumowy w ro lk ac h ...................................100.—
Teki do listów (registratory) 4 ° .....'6800.—

„ do listów (registratory) z pochewką . 8000.—
„ do listów (registratory) 2° . . . . .  . — .—
„ do listów (registratory) z pochewką . . — .—

Skorowidze do t e k .........................................  900 —
Skoroszyty foljo 8 cm.............................■ . . 850.—
D z iu r k a c z e .......................................................  6000,—
Kalka do maszyny 2 ° ............................................100.—

„ ołówkowa w a r k u s z a c h .....................  200.—
Spinki do listów m a łe .........................................  650.—

„ do listów w i ę k s z e ................................  700.—
Pineski 1.................................................................... 900.—

I I...................................................................1000.—
II I................................................................. 1200.—

Poduszeczki do stempli 0 ........................... 1800 —
„ do stempli 1................................  2200.—
„ do stempli II..............................  5600.—

Lak czerwony do listów f u n t .......................1200.—
Lak do pakowania la s k a .................................   . 800.—
Kolebacze 7 7a ctm...........................................1500.—
Atrament bankowy 1/1 ..................................... 9000.—

V2 ..................................... 6000.—
% ..................................... 3500 —

* ,  7 s ..........................................2 0 0 0 -
, 7 i e ................................... 1 5 0 0 .-

i/3 B ................................  900.—
Atrament kopjowy 1/i ..................................... 14000.—

, 7 a .....................................  8200.
» 74...................................... 4500
, V s .....................................  2 4 0 0 .-
, 7 i e ................................... 1 5 0 0 .-

r » 732 ................................ 1200.
Tusz do rysowania czarny płynny . . . .  900.—

., do rysowania kolorowy płynny . . . 1200.—
,, do stempli czerw o n y ........................... 1800.—

do stlempli w innych kolorach . . . — .—
Bloczki kaendarzowe m a ł e ............................   . — .—

„ kalendarzowe większe . . . . . .  — .—
■„ kalendarzowe t y g o d n i o w e ...................— .—

F l i r t ........................................................................ 2000.—
K r e d a ................... ............................................... ....  ;—.—
Agendy „ P o l " ..................................................... 2500.—
Kalendarze ścienne n a k l e j a n e ...................  650.—

, ,  ,, nie naklejane . . . .  500.—

Flirt salonowy „Pol.“ .................................  . 2000.—

Z rynku papieru

Papier w Polsce. Z powodu dalszego w zrostu  ce­
ny za w ęgiel, za surow ce, za przewóz kolejowy, pod­
w yższenia op łat pocztow ych, przez co koszty  h an d lo ­
we są w iększe i z pow odu zwyżki za robociznę, ceny 
za w szelkie rodzaje papierów  znacznie podskoczyły. 
Ceny h u rtow e loco Poznań  w ynoszą w styczniu  za 
p a p i e r  k r a j o w y :

D okum entow y I k lasy  7513 za kg.
K ancelary jny  IV k lasy  3925 „ „
K ancelary jny  V k lasy  2988 „ „
P iśm ienny  VI k lasy  satyn . 2575 „ „
P iśm ienny  VI k lasy  m at. 2475 „ „
D rukow y VI k lasy  satyn . .2400 „ „
D rukow y VI k lasy  m at. 2313 „
D rukow y VII k lasy  satyn. * 2288 „ „
D rukow y VII k lasy  m at. 2163 „ ■ „
Gazetowy p łask i 2100 „ „
Gazetowy ro tacy jny  • 2012 „ „

Cena h u rto w a  za p ap ier pakow y w rolach w ynosi 
2200 za kg., a w arkuszach  2400 m k,

T ek tu ra  in tro lig a to rsk a , w yrób W ielkopolskiej 
P ap iern i, dobra, stale  poszukiw ana, bo ró w n a jąca  się 
zagranicznej, kosztu je  hurtow o za kg. 1900—2000 mk.

P ap ie r gazetow y zagraniczny zyskuje cenę h u rto ­
wo do 2400 m k. za kg.

W  m iesiącu  g ru d n iu  n a  ogół popyt n a  pap iery  z 
pow odu św ią t Bożego N arodzenia był bardzo żywy, 
n a to m ias t obecnie nieco zm alał. Po lega to n a  tem , że 
w ielu konsum en tów  spodziew a się zniżki cen, co jed ­
nakże z zwyż podanych powodów nastąp ić  nie może 
na  razie  i prędzej czy później n as tąp i żywszy pokup. 
Również n a  pap ier gazetow y pokup zm alał, w tym  
p rzypadku  z tego pow odu, że zapasy  nagrom adzone 
w  okresie przedw yborczym  były pow ażne i nie w y­
czerpały  się dotychczas.

— Echa z Niem iec. R ynek zbytu n a  pap ier po­
gorszył się w sk u tek  znacznie wyższych cen, w ew nątrz 
k ra ju  zakup  pap ieru  się zm n ie jszan a  n a  eksport za­
gran iczny  ceny p rzestaw a ją  być konkurencyjnem i. 
W yrób p ap ieru  n ap o ty k a  w Niem czech n a  coraz w ię­
ksze tru d n o śc i w sku tek  b rak u  drzew a i surow ców  
(najw ięcej d rzew a dostarcza Czechosłow acja i P o lska 
przyp. red .). Tylko w B erlin ie przem ysł i handel p a ­
piern iczy  zachow ał się n a  dotychczasow ej wyżynie.

— Echa z Austrji. Położenie przem ysłu  p ap ie rn i­
czego nie uległo zm ianie n a  lepsze. W ytw órcy pa­
p ie ru  dowodzą, że n ie m ogą obniżyć cen, poniew aż 
8-godzinna dn iów ka pracy  nazbyt podraża koszty



produkcji a do tego sta le  w zrasta jące  opłaty  kolejow e j 
bezw arunkow o pom nażają w yda tk i handlow e. Eks- j  
port p ap ieru  austrjack iego  cierp i n iety lko  w sk u tek  
coraz wyższych cen, lecz także w sku tek  ograniczeń 
i zwyżek celnych zaprow adzonych przez p ań stw a  im ­
portu jące dotychczas p ap ie ry  austrjack ie . — Świeżo 
pow stała  w A u strji now a fab ry k a  p ap ie ru  „H orbin- 
ger P ap ierfab rik , A. G.‘‘; k ap ita ł akcy jny  w ynosi 42 
m iljony  koron  au strjack ich .

— Echa z Francji. .Fabryk i pap ieru  otrzym ały 
w iele zam ów ień, gdyż. z pow odu niższego k u rsu  fra n ­
ka francuskiego  pap iery  zagran iczne są droższe od 
k rajow ych. Również, podwyższenie cła n a  dowożone 
z zagran icy  pap iery  wzmogło produkcję k ra jow ą. Ce­
n a  za pap iery  w zrosła i w ynosiła  w g ru d n iu  za 100 
kg.: b ibu ły  do kop jow ania  500 do 600 fr., p ap ieru  do 
p isan ia  n a  m aszynie 300 do 350 fr., p ap ieru  n a  wyrób 
ksiąg  handlow ych 260, 300 i 400 fr. zależnie od jakości, 
p ap ieru  rysunkow ego 400 do 425 fr., b ibu ły  biurow ej 
białej 260, b ibu ły  biurow ej kolorow ej 240, drukow ego 
satynow anego 240, p ap ie ru  p lakatow ego 180, tek tu ry  
szarej 80, tek tu ry  i pap ieru  z słom y 75, bristolow ego 
360, gazetow ego gładzonego p łaskiego 145 do 160, g a ­
zetowego gładzonego ro tacy jnego  140, gazetowego 
zwykłego ro tacy jnego 125, zw ykłego listow ego 275 do 
325, listow ego przedniego 375 do 425, w elinowego 250 
do 300 i 320 do 400 franków .

— Echa z Anglji. P ro d u k c ja  fab ryk  pap ieru  
w zm aga się, liczba bezrobotnych m aleje. Szczególnie 
w zrasta  fab ry k ac ja  p ap ieru  pakow ego.

— Echa z Rosji. T ru st pap iern iczy  w P iotrogro- 
dzie, k tó ry  w ro k u  ubiegłym  u ruchom ił 7 s ie rp n ia  
fabrykę p ap ie ru  G ołodajew ska, a 19 w rześn ia  p ap ie r­
nię K om unar, w yprodukow ał w s ie rp n iu  23000, w 
w rześniu  32 000, w październ iku  49 000 pudów  p ap ie ­
ru  i m oże fabrykację znacznie powiększyć, jeżeli o- 
bok dw óch m niejszych fabryk  m asy  papierow ej, k tó ­
re dostarczały  celulozę, jeszcze dwie dalsze u ru ch o ­
m ione zostaną, co niebaw em  m a nastąp ić .

— Echa z Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej. P opyt za w łóknem  drzew nem  i b łonnik iem  ro ­
ślinnym  coraz bardziej ożywiony. Zbyt papierów  
drukow ych n a  gazety i k siążk i stale  w zrasta . Rów­
nież chętny  pokup istn ie je  n a  pap iery  pakow e i b i­
bułkowe. Ceny stałe.

— Echa z Skandynawji. Zbyt n a  b łonnik  ro ś lin ­
ny  tak  w Szwecji ja k  N orw egji ożywiony, szczególnie 
S tany  Zjednoczone A m eryki Północnej zak u p u ją  po­
ważne ilości m asy  papierow ej. W  przem yśle p ap ie r­
niczym  p an u je  jednakże do pew nego sto p n ia  zastó j; 
w N orw egji z 90 istn ie jących  m aszyn do w yrobu p a­
p ieru  zaledw ie połow a zna jdu je  Się w  ruch u . W 
Szwecji zanosi się pow ażnie na  za ta rg  ekonom iczny. 
P racodaw cy i pracobiorcy w zajem nie w ypow iedzieli 
n a  31 styczn ia 1923 roku  obow iązującą dotychczas 
um ow ę cennikow ą. P racodaw cy chcą obniżyć m yta 
o 15% dla robotn ików  pom ocniczych, a 10% d la  w y­
kw alifikow anych . P racobiorcy  n a to m ias t dom agają 
się zasadniczej zm iany system u obliczania m y ta  i to 
nie n a  dniów kę, lecz za godzinę robocząY któraby w 
najw yższej k lasie  w ynosiła  1,10 koron (dotychczas 
0,77 koron); sk a la  dopłaty  drożyźnianej, m iejscow ej, 
m a być zm niejszoną z 30 n a  15%,

Ceny za odpadki papierowe*
(Podane przez firmę: Józef Kasprzak w Poznaniu).

1) Odpadki z białego papieru drukowego, zapisanego 
i n ezap isanego : kg. 200 mk.

2) Odpadki z białej i kolorowej bibuły na papierosy: 
kg. 225 mk.

5) Odpadki papierowe mieszane (koszykowe): kg. 180 mk.
4) Odpadki tek turow e: kg. 150 mk.
5 ) - S tare  gazety: kg. 600 do 8Ó0 mk.

U w a g a :  Ceny rozumieją się franco skadnica sprzedającego 
Przy większych part iach  ceny wyższe.

R ozgatunkow anie papieru.
P ap iery  ogólnie używ ane rozgatunkow ać m ożną 

n a  następu jące  rodzaje:
1. listow e;
2. w elinow e, czyli lepszego g a tu n k u  k an c e la ry j­

ne pap iery  do p isan ia ;
3. k ancelary jne , tańsze  b iałe g a tu n k i papierów  

do p isan ia ;
4. konceptow e, jeszcze tańsze, zw ykle żółte p a ­

p iery  do p isan ia ;
5. książkow e (rejestrow e), używ ane przew ażnie 

n a  w yrób ksiąg  handlow ych;
6. rysunkow e;
7. kopertow e;
8. d rukow e (gazetowe);
9. b ibuły  do a tram en tu ;

10. m unsztukow e (lepiej ustn ikow e) do w yrobu 
papierosów ;

11. b ibu łk i papierosow e i ang ielsk ie  do kopjow a­
n ia  listów ;

12. brystole, czyli pap iery  sk le jane z k ilk u  a r ­
kuszy.

Pozatem  is tn ie ją  jeszcze rozliczne pap iery  spec­
jalne, ja k  kolorow e, in tro lig a to rsk ie  i inne.

P ap ie ry  listow e, w elinow e i kopertow e byw ają 
g ładk ie i żeberkow ane; żeberka są  to zn ak i wodne, 
n ad an e  w pap iern i w alcem  sitow ym , ta k  zw anym  
„eguterem ", um ieszczonym  podczas fab rykacji pap ie­
ru  na  sicie m etalicznem  m aszyny papierniczej, po­
m iędzy ssaw kam i a p ra są  m okrą. P ap iery  listow e 
sprzedaw ane są  albo w form acie rozłożonym  (piano) 
45X58 cm. i ry za  m a w tedy 480 arkuszy , albo 4° (kw ar­
to) i ryza  sk ład a  się z 8 paczek po 120 arkuszy  czyli 
razem  960 arkuszy  i 8° (oktawo) i ry za  m a  w tenczas 16 
paczek po 120 arkuszy , czyli razem  1920 arkuszy . Ry­
za innych  papierów  m a 480 arkuszy , prócz d ru k o ­
wych, k tó re m ają  500 ark u szy  w ryzie.

Znaki i w y c isk i wodne.
B ardzo często spotkać się m ożna z p ap ieram i (na- 

; p rzyk ład  przy przednich p ap ierach  listow ych, b lan ­
k ie tach  akcyjnych , b an k n o tach  itp.), m ającym i w yci­
śn ięte  ry su n k i lub  napisy , tak  zw ane „znaki wodne". 
N iejednego z naszych czytelników  za in te resu je  n ieza­
w odnie, ja k  owe znak i przy fab rykac ji p ap ie ru  po­
w stają .

Z naki wodne o trzym uje się podczas fab rykacji 
pap ieru  za pom ocą w alca sitowego, tak  zw anego „e-



Pożyteczne wydawnictwo fachowe. N akładem  i 
d ru k iem  tłoczni W ł. Łazarskiego w W arszaw ie u k a ­
zało się bardzo pożyteczne w ydaw nictw o fachow e p. 
t. „P a  p i e r n  i c t w o " ,  k ró tk i opis w yrobu papieru , 
tek tu ry , m asy  drzew nej, celulozy drzew nej i słom ia­
nej. A utorem  jest k o n s tru k to r d y rek to r pap iern i, p. 
W ładysław  Cichocki. Z a jm u jąca  k s iążk a  obok boga­
tej treści, k tó ra  pogłębi w iedzę fachow ą i znajom ość 
w yrobu i g atunków  p ap ie ru  w śród  w ydaw ców  i k u p ­
ców papiern iczych , zaw iera  20 ry su n k ó w  o b jaśn ia ją ­
cych w tekście , p lan  m aszyny pap iern icze j, kolorow ą 
tablicę, p rzed staw ia jącą  m ikroskopow e pow iększenie 
w łókien p ap ie ru  oraz n a  osobnych tabelach  27 próbek 
różnych papierów . A utor nie zan iedbał też nom en­
k la tu ry  fachow ej podając słow niczek nazw  n iem iec­
k ich , podając celem  upow szechn ien ia rów nolegle n a ­
zwy fachow e polskie. T ak au to r jako  też w ydaw ca 
n ap isan iem  w zględnie w ydan iem  pożytecznego i po­
żądanego dzieła oddali kołom  fachow ym  nieocenioną 
przysługę, n a  co zw racam y uw agę, zachęcając n a ­
szych czytelników  do k u p n a , w zględnie dalszej roz- 
sprzedaży w spom nianego  dzieła.

Zakład artystyczny „Rzeźba" w Toruniu. Ks. dr. 
T. K ruszyńsk i dzieląc się z czy te ln ikam i czasopism a 
„P rzem ysł-R zem iosło-Sztuka" sw em i w rażen iam i z 
w ystaw y  sz tu k i kościelnej w  T o ru n iu  pisał pom iędzy 
innem i, że n a jc iekaw szą częścią całej w ystaw y były 
w yroby osiad łych  n a  Pom orzu artystów , zw łaszcza 
zak ład u  „Rzeźba" w T orun iu  (S ienkiew icza 2). Z a­
k ład  ten  prow adzą dw aj m łodzi, n iezw ykle zdolni rze­
źbiarze pp. D urek i Zelek, k tórzy  po ukończeniu  aka- 
dem ji sz tuk  p ięknych  w K rakow ie, odbyw ali jeszcze 
dłuższe s tu d ja  zagraniczne. Rzeźby ich są pełne siły, 
w yrazu, a zarazem  szczerej prostoty . Za cenę, za k tó ­
rą  „Rzeźba" oddaje swe wyroby, nie o trzym alibyśm y 
dziś nic z zagranicy , naw et z tan iego  Tyrolu , — Do

uw ag powyższych ks. dr. T. K. dodajem y, że red ak to r 
naszego p ism a poznał osobiście w ym ienionych rzeź­
b iarzy  i rów nież zachw ycał się dziełam i ich um ysłu  
twórczego oraz rą k  spraw nych. Z resztą dzieła ich 
w ciągu  pierw szej połowy ro k u  ubiegłego spotykać 
było m ożna w Poznan iu , w ystaw ione n a  sprzedaż w 
sk ład ach  zachodzących w zakres naszych branż. Ich 
rzeźby drobniejszego rozm iaru , stanow iące w ytw orną 
ozdobę b iu r i salonów ,znajdą ła tw y  zbyt, n a  co w sk a­
zujem y w u siło w an iu  to row an ia  zbytu  sztuce rodzi­
mej.

Fabryka zabawek i wyrobów drzewnych w Śm i­
gla. W  rejestrze handlow ym  sądu  pow iatow ego w 
bm ig lu  zm ieniono brzm ienie firm y  „W opińska i S-ka, 
W ielkopolski P rzem ysł zabaw ek drew nianych  w 
Śm iglu, w łaśc ic ie lka  L udw ika  W opińska". F irm ą  
brzm i teraz: „W ielkopolska fab ry k a  zabaw ek i w yro­
bów drzew nych, W ładysław  Loga, Śm iegiel (W ielko­
polska)". W łaścicielem  tejże firm y  jest kupiec W ła­
dysław  Loga w Śm iglu.

s;SiIesia“ Górnośl. Fabryka Tutek i Torebek w 
Tarnowskich Górach, Tow. Akc.“ zw ołuje w alne ze­
b ran ie  na  31 -bm. o 'godz. 3 po poł. w w in ia rn i p. Sed- 
laczka w T arnow skich  Górach. N a porządku  dzien­
nym  pom iędzy innem i: spraw ozdanie za .ro k  1922, u- 
chw alenie podziału  czystego zysku, podw yższenie k a ­
p ita łu  akcyjnego o 540 000 m k. niern. przez w ydanie 
5400 now ych akcji n a  okaziciela, nom inalnej w arto ś­
ci 1000 mk. niem . każda. S tarzy  akc jonarjusze  o trzy­
m a ją  n a  każdą akcję  pierw szej em isji now ą akcję po 
k u rs ie  120, re sz ta  akcji w ydaną będzie po ku rsie  200 
conajm niej.

Ceny za papierówkę w Niemczech. W  pierw szej 
połowie g ru d n ia  płacono w Niem czech za m etr ku- 
b iczny drzew a n a  w yrób papieru- (św ierkowego i to ­
polowego) 40 000 do 50 000 m k. P ap iern ie  n iem ieckie 
najw ięcej im p o rtu ją  drzew a n a  wyrób pap ieru  z Cze­
chosłow acji a potem  z Polski, k tó re pom im o kosztów 
za przesyłkę kolejow ą jes t tańsze od krajow ego. W 
niem ieckich  gazetach  fachow ych donoszą, że na w y­
rób około 60 000 ton m asy  papierow ej pod pap ier g a ­
zetow y po trzeba około 450 000 m etrów  kubicznych 
drzew a — papierów ki. — Dalej donoszą niem ieckiej 
gazecie fachow ej, że pew ni w ydaw cy gazet o trzym u­
jący  p ap ier gazetow y po tańszej cenie w sku tek  zarzą­
dzen ia  rząd u  niem ieckiego, zaczynają u p raw iać  zys­
kow ny in teres, sprzedaw ając pap ier gazetow y po 
wyższej cenie odbiorcom  n ieofic ja lnym  w k ra ju  i za­
g ran icą.

Maszyny do pisania w Niemczech podrożały zna­
cznie. Zw iązek fab rykan tów  m aszyn do p isan ia  w 
Niem czech ustanow ił z dniem  20 g ru d n ia  cenę za m a­
szynę n o rm aln ą  n a  336 000 m k. n iem ieckich.

W iosenne Targi na papier w Niemczech odbędą 
się w B erlin ie  w gm achu  „H andelszentrale  D eutscher 
Iiau fh au ser" , położonym  przy K ólln ischer P a rk  1. 1. 
T argi u rządza filja  b ran d en b u rsk a  krajow ego zw iąz­
ku n iem ieck ich  kupców  papierniczych i a rtyku łów  
p iśm iennych. — Kiedyż u nas w Polsce odczuw ać bę­
dziem y potrzebę u rząd zan ia  podobnych targów  spe­
cjalnych?

Cena za kalkę przebitkową w Niemczech podro­
żała  o 25% wobec cen dotychczasow ych z dniem  7-go

Notatki

g u te ra" , um ieszczonego n a  sicie m etalicznem  m aszy­
ny  papiern iczej, pom iędzy ssaw kam i a m ok rą  p rasą . 
Jest to w alec pusty , lekko  bardzo zbudow any, obcią­
g n ięty  sitem  m etalicznem , n a  k tó rem  naszyte są 
znak i lub  lite ry  z cienkich m osiężnych drucików . W a­
lec ten , trzy m an y  w dwóch sta lugach , leży swobodnie 
n ą  sicie m aszynow em , obraca się przez ru c h  postępo­
w y ,nadany  situ  i sw ym  ciężarem  w yciska n a  m okrej 
jeszcze w arstw ie  papierow ej znak i w zględnie litery , 
jak ie  są  n a  jego pow ierzchni naszyte.

Z nak  w odny nie je s t zatem  niczem  innem , jak  
ścieśn ien iem  p ap ie ru  w  oznaczonych m iejscach.

Z nak i w odne m ożna też w yciskać n a  papierze 
już  w ykończonym , a m ianow icie przy g ładzen iu  p a ­
p ieru , zastępu jąc  b lachy  cynkow e sitam i lub  te k tu r ­
kam i, n a  k tó ry ch  naszyte lub  nak le jone są znaki 
w zględnie lite ry ,jak ie  n a  papierze uw idocznione być 
m ają. Te o sta tn ie  w odne znaki, a raczej „w yciski", 
łatw o odróżnić m ożna od m aszynow ych znaków  w od­
nych, m a ją  one bow iem  zw ykle k o n tu ry  ostre, w y ra ­
źne, podczas gdy k o n tu ry  znaków  tw orzonych walcem  
sitow ym  są niepew ne, zazwyczaj n ieregu larne.



g ru d n ia  r. z. M nożnik drożyźniany  w ynosi n a  ceny 
podane w k a ta lo g u  w ydanym  przez konw encję w y­
tw órców  k a lk i przebitkow ej 1300%.

Księgarnia i Drukarnia Śląska. Pod tą  firm ą  po­
w sta ła  w R ybniku  spó łka w form ie Tow. z o. p., k tó ra  
m a n a  celu d rukow an ie  i rozpow szechnianie książek 
polskich n a  G órnym  Ś ląsku . W łaścicielam i są : B ank 
Przem ysłow ców  w K atow icach, p. W ojciech K orfanty  
i Spółka Pedagogiczna w P oznan iu . K ierow nikiem  
jest p. W ojciech Sowa. P rzedsięb iorstw o zostało n a ­
byte od N iem ca, p. B artla .

Termin zgłoszeń w ystaw ców na III Targ Poznań­
ski, k tó ry  się odbędzie od 29 k w ie tn ia  do 5 m a ja  br., 
u p ływ a z dn iem  15 stycznia br. Po 15 styczn ia pobie­
rze M iejski U rząd  T argu ' P oznańskiego 50%, a po 8 
k w ie tn ia  100% d o d atk u  do cen obow iązujących.

Targi M edjolańskie (La 4-a F ie ra  di M ilano), pod 
p a tro n a tem  k ró la  w łoskiego, odbędą się pom ię­
dzy 12 a  27 k w ie tn ia  b. r. Zarów no rząd  
w łoski, ja k  zarząd  targów  zaprosili rząd  po l­
ski i przem ysł i h an d e l polski do w zięcia udzia łu  
w ta rg ach , k tó rych  delegat w tym  celu dw ukro tn ie  
przybyw ał do W arszaw y. Bliższych szczegółów (w 
języku polskim ) udzie la  ra d ca  hand low y przy posel­
stw ie w łoskiem  w W arszaw ie, M arszałkow ska 33, p. 
M enotti-Corvi, k tó ry  p rzy jm uje  zgłoszenia udzia łu . — 
Celem zorganizow ania w spólnego polskiego paw ilonu  
prosi Izba przem ysłow o-handlow a w P o zn an iu  wszy 
stkie firm y, zam ierzające w ziąć udział w ta rg ach  w ło­
skich, ażeby niezw łocznie zgłosili się do niej z poda­
niem  artyku łów  oraz w ielkości potrzebnego m ii  sea.

Trzeci Międzynarodowy Targ W iedeński odbędzie 
się od 18 do 24 m arca  br. T erm in  zgłoszeń u p ły w a z 
dniem  31 styczn ia br. Bliższe w a ru n k i są do p rze j­
rzen ia  w Izbie przem ysłow o-handlow ej w Poznaniu .

Jarmark Szwajcarski, siódm y z rzędu, odbędzie 
się w Bazylei od 10 do 24 k w ie tn ia  br. Celem jego 
jest naw iązan ie  ściślejszych stosunków  handlow ych 
z zagran icą . C h arak te r w ystaw y w yłącznie narodo­
wy; do w y staw ian ia  dopuszczone będą ty lko w yroby 
szw ajcarskie . B liższych w iadom ości udzieli Izba 
przem ysłow o-handlow a w Poznaniu .

Cena za etykiety w Niemczech podrożała z dniem  
17 g ru d n ia  o 50%. M nożnik drożyźniany do cen p rzed ­
w ojennych w ynosi teraz  30 000 do 35 000%.

Opłaiy pocztowe w Niemczech podwyższone zo­
s tan ą  z dniem  15 bm. przeciętn ie o 100%.

Nowa fabryka spinaczy biurowych i pluskiewek. 
P rzy istn ie jącej już od daw n a fabryce w yrobów  m eta ­
lowych „M ultum ", Sp. z ogr. odp. w K rakow ie, zosta­
ła  u ruchom iona fab ry k ac ja  p lusk iew ek  i spinaczy 
biurow ych n a  w ielką  skalę. Przez nowoczesne u rz ą ­
dzenia, n a  k tó rych  fab rykac ja  się odbywa, w y tw arza­
ne tow ary  są pierw szej jakości i p rzew yższają fab ry ­
k a ty  zagraniczne. Poleca się zatem  odbiorcom  now ą 
placów kę przem ysłu  polskiego.

Stan przemysłu graficznego i wydawniczego w 
Niemczech. K o n ju n k tu raw  przem yśle graficznym  i 
w ydaw niczym  w N iem czech pogorszyła się n iesłycha­
nie w październ iku , w listopadzie i n a  początku  g ru d ­
nia, n iety lko  że nie u leg ła  zm ianie n a  lepsze, owszem 
pogorszenie było znaczne. W  k ró tk ich  okresach  pod­
wyższono pracow nikom  graficznym  p łacę ,stąd  i d ru k i 
znacznie podrożały, tem bardziej, że i cena .za pap ier 
w zrosła szalenie. W szystko razem  w ziąw szy m iało 
w ynik  tak i, że zleceń n a  w ykonan ie prac  d ru k a rsk ich  
notow ano o w iele m niej, niż przed p aździern i­
kiem  i to pom im o pory przedśw iątecznej, w  której 
handel n iem iecki zasypyw ał zw ykle sw ych k lientów  
i s tałych  odbiorców  ofertam i. Od lis to p ad a  br. u s ta ­
now iono tary fę  za prace akcydensow e o 500 razy  w yż­
szą od ceny przedw ojennej, s tąd  zlecenia zagraniczne 
zm alały  n iem al do zera. B rak  p racy  w przem yśle 
graficznym  dotkliw ie daje się w N iem czech odczuwać 
także pracow nikom  d ru k a rsk im . W  w rześn iu  już n a ­
liczono w  N iem czech 3000 tow arzyszów  sztuk i d ru ­
karsk ie j bez pracy, prócz tego k ilk a  tysięcy ro b o tn i­
ków pom ocniczych, n iew ykw alifikow anych . Do g ru ­
d n ia  s to su n k i się ta k  pogorszyły w edług n iem ieckich  
czasopism  fachow ych, że około 8000 pom ocników  d ru ­
k arsk ich  bezrobotnych z konieczności przerzuciło  się 
do innych  zawodów.

Inaczej jak u nas. C zasopism a czeskie donoszą, 
że m in iste rstw o  poczty w in tereseie  p rzem ysłu  i h a n ­
d lu  czeskiego zam ierza obniżyć opłaty  pocztowe. Ob­
n iżenie ta ry fy  obow iązywać zacznie w styczniu  1923 
roku . — A u  n as  w Polsce?

Psałterz Lutra. P rofesor u n iw ersy te tu  w H alli, 
A lbrecht, odkrył now ą p am ią tk ę  po M arcinie Lutrze. 
Jest to p iękny  n iem iecki psałterz , d ru k o w an y  w 154.1 
ro k u  w W ittem berdze, a  opraw iony 1544 ro k u  w bo­
g a tą  okładkę skórzaną. P sa łte rz  ten  należał do B al­
b in a  von der T reibm uhle, a  zaw iera  w łasnoręczny  do­
pisek L u tra  do słów z ew angelji św. Jana . Na spod­
niej okładce psa łte rza  w ym alow any je s t p o rtre t Me- 
lanch tona .

Z Urzędu Patentowego Rzeczypospolitej Polskiej.
Wobec zdarza jących  się coraz częściej w ypadków  
n ad sy łan ia  do U rzędu Paten tow ego bądź bezpośred­
nio, bądź przekazam i pocztow ym i, bądź też przez P o ­
cztow ą Kasę Oszczędności, sum  w gotówce jak o  opła­
ty  za zgłoszenia w ynalazków , wzorów rysunkow ych., 
m odeli, znaków  tow arow ych etc., U rząd zw raca u w a­
gę osób zain teresow anych , że w m yśl postanow ień, za­
w artych  w d ek retach : o p a ten tach  n a  w ynalazk i i o- 
chronie znaków  tow arow ych, w szelkie opłaty, p rzew i­
dziane w w ym ienionych  dekretach , u iszczane być 
w inny w K asach Skarbow ych, U rzędow i P aten to w e­
m u zaś sk ład an e  ty lko kw ity  tychże kas; żadnych  o- 
p ła t w  gotówce, an i sk ład an y ch  w b iurze sum , an i 
p rzesłanych  pocztą, czy za pośrednictw em  P. K. O. 
U rząd P aten tow y  przyjm ow ać nie będzie.

O głoszenia  za w ie rsz  jednołamow y m i­
l im etrow y 80 mk.; na s t r .  I okładki 100%, 
na s t ro n ie  II, III i IV okładki 50° 0 więcej. 
Dla p oszuku jących  posad  50% o p u s t u .— 
N umery okazow e i dowodowe opłaca  się. 
Ogłosz. przyjm. s ię  do środy  ra n a  godz. 9.

P r z e d p ła ta  k w a r t , z  p r z e ­
s y łk ą  pod  o p a sk ą  4000 m k. 
N um er p o je d y ń c z y  400 m k.

Konto czek. P. K. O. Nr. 202868. Teł. 2555 
N ak ładem  Związku Z akładów  Graficzn . 
i W ydawniczych na  P o lskę  Z achodn ią  
z s ied z ib ą  w Poznan iu ,  S ta ry  Rynek nr. 4. 
Red. „P rzeg ląd u  G r a f /  T eodor Kryg w  P o zn an iu . 
Red. * ’rz e g l. P ap ." F r . W ojc iechow ski w P oznan iu .



E. Nordm ann
Import papieru

B y d g o s z c z ,  G dańska  6.
Zastępca firm:

H einr. Aug. Schreller Sóhne, D ureń (Nadrenja)
Najlepsze papiery biletowe, pocztowe, piśmienne i księgowe, 
k ąrtony, pa p i ery ry sunko we m ark i,.S ch re lle rsh am m er‘‘.

Otto G unther, fabryka papieru, Greiz.
Kartony do map aktowych, kartony piśmienne, manila, 
rejestrowe, okładkowe czerpane forzace i papiery i kar­
tony rysunkowe, bibuły i papiery introligatorskie, papiery 

•pakowe tauen i krepowe. - - - - .............................. -
Fabryka papieru  Koslin, Tow. akc., Koslin.

Papiery bezdrzewne, mianowicie: papiery rotograwurowe 
i opetowe. Papiery wartościowe i lekkie papiery drukowe.

„Feldm uhle“ ,fabryki papieru i celulozy 
Tow. Akc. Szczecin

Jednostronnie gładzona celuloza, pergaminy, satyn, druk,
Fabryka celulozy Okriftel n. M. Ph. Offenheimer

Papiery przebitkowe i jedwabne, białe i kolorowe. Papiery 
achatowe, pergaminy od 18-30 gr. w 3 gatunkach. - -

Fabr. papieru  Schenfelen, O berlenningen-Teck.
Papiery i kartony kredowe, chromowe i ilustracyjne, 
drzewne i b ezd rzew n e..........................................................

Paul Steinbock, fabryki papieru i celulozy, 
F rankfurt n. Odrą.

Papiery na tuiki i pakowe tauen, akstowe, manila i rolki 
sekarowe. - - - - ........................................................- - 21

KSIĘGARNIA
SPÓŁKI PEDAGOGICZNEJ

K atow ice P oznań  T uchole
ul. Warszawska lt. ul. Podgórna 7. (Pomorze)

Księgarnia i Drukarnia Śliska, Rybnik G. Śl.
poleca

Grzegorzewski,
Elementarbuch der polnischen Sprache. 
Lehr- und Ubungsbuch der poln. Sprache. 

Biliński
Błędy językowe.

Chociszewski
Podręcznik do pisania listów.

Zychowski
Listownik urzędowy.

Flaubert
Manjak książkowy.

=  po cenach katologowych. =
17

Sp in acze, p lu sk iew k i, szpilki, a g r a fk i i plom by stalo w e
19 w yrab ia

„Miltiia“ fabr. wyr. net, Kraków. Zastępstwo w Poznaniu Jaroszka i Ska., 
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr 14.

H E N R Y K  KAC w W a r s z a w i e
Z L O T  Fi. 62 /36 , poleca ze składu: t d .  408-41
K a l k i  r y s u n k o w e  H o lz m a n n a ,  p a p ie r  m il im e t r o w y  
w rolkach i arkuszach, B r i s t o l  H o s c h a  w rolkach, 
S c h o  e l l e r s  H  a m m  e r  w rolkach, p a p ie r  s z k i c o w y  
H o l z m a n n a ,  R a j s z y n y  ze śrubami i bez, C y r k l e  
R y c h t e r a  i inne, k a l k ę  m a s z y n o w ą  G u e n t h e r  

"W ag n e ra.
U W A G  A i  T a m ż e  c z ę ś c i  d o  m a s z y n  p i s z ą c y c h .

TT1 rr®

LINOTYP
w dorym stanie kupi

D R W Ę C / ł 99 i
99
Drukarnia Mo w e  m iasto Pomorze

Prosimy uwzgleddiać 
firmy ogłaszające 

sig w „Przeglądzie 
Graficzdym 

i Papieroiczym".
Mamy ofertę na

kamienie litograficzne
y-lĄ  .........................................  ... . . II

niebieskie i żółte w każdej 
w ielkości, k tórych nabycie 
ofiarujem y po cenie oryg. 
loko kam ieniołom  lub Berlin.

Hurtownia Drukarska T. A.

w  Poznaniu, S tary Rynek 4. - Tel. 25-55.


